
Rok IX. Petroków, d. 2.3 sierpnia (4 "rrześnia) 1881 r. Nr. 36. 
Prenumerata w miejscu. 

rocZllie. . 
pol.rocznie. 
Kwar talnie. 

rocmie. • 
pólrocznie. 
kwartalnie 

z przesyłką: 

rs . 3 kop. -' 
rs. 1 kop. !Je 
l'S. - ~op. 7f1 

rs. 4 kop. 40 
rs. ol kop. 20 
rB. 1 kop. lO 

Za odnoszenie do domu kwartaJni~ 
kop. 10 

Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po kop. 6 za wicrs~ !l0-

tit" lub za jego miejsce (30 lit.). 

za 2 - 6 Ta70we !lo kop. 4 za wiersz. 
za 7 - 10 " 3 

Cena ogłoszeń roa pierwszej stronicy po· 

dwóina. 

II Reldamy po 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyńczego llumeru kop. 7 i pól. 

Biuro Redakcyi i ekspedycy;a główna w domu W -0'0 ~fiCbelso-1 Prenumeratę przyjmują IV Petr01(Qwie: lliuro Radakcyi; obie księgarnie-i dom zleceń 
. 'e komisowo-rolniczy p. Cbotkowskiego; księgo Kohna w Clęstochowie, oraz: 

!la obok MagIstratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w Częstochowie W. Zieliński. , w ;Lasku W. Józef Pniewski. 
dwie }csięgarnie w Petrokowie,-oraz po 2/\ granicami guberni petro- w RędziDle " Janiszewski Stan. w ;r,odzi .. .Taniszewsk! Leopold. 

. . . I w Brzez1Il3ch "Szolowskl Teodor. ,IV' Radomsku "Ruszkowsln Erazm. 
kowskleJ wyłącZllle agentura "Rajchman i Frendlel'" w Warszawie. ti w Dąbrowie "Hlasko Antoni. w Rawie ., LeszczYliski Klemens. 

Wy C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a 2 z o d d z i e ł n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

~~~~~~~~:Al!.~~~~~.~~~~~~~:Al!.:Ą~~~~~~§~~""" ~~~łOIłCł~fQtłCIłłQłł@łlQtlOltełtOłl©ł~ 
.'łItr:.~~""-~~P":~~~~~~~~~~~~~~~~~ ..... -"(~~"",§ ~""~~"I/ D eo 

( KSIE:GARNIA NOWA ) Fa.bryka Stolarska g ~ .,. .) g "RODZI~A" O 
( • Q ~ Q , ) .;. w Petrokowle I 
ł ) g . i 
,
/I/... Od l.-€,o Lipoa r_ b_ ot"\ATartą została. .~:..... Poleca gotowe Heble z nlljlepgzych ma- fi 
~ 'f!j' \\,lI teryja16w wyrobione, oraz garnitury := 
.l. ,fi.. • W m. Częstochowie ~ .. ' A_ po rs. 170. li 
~ 'fIjf !! Przyjmuje wszelkie z&m6wienia meblowe !! 
( przy ulicy Panny Maryi w 2-ej alei, w domu p. Sittka, obok Teatru. ) ił i budowlane. (0-26) i 
•
I!//, ). '. ~lCl'łł~~'~ł©łtetteł~łCłłet~~I~;'~ICł~ 
~ X:S:I~a.A.::eN:I.A NOVV.A ) 

:_i. "E. KOllŃSKri"M~ PACEWICZ". ~.!, : APARAT 
~ Przy Księgarni urządzone będą: Wypożyczalnia książek, skład nut mnzy- 'II!I 

•
N. czuych, obl'azów i ram, oraz przyborów do pisania: papier, pi6ra, oł6wki, ~ 
~ zeszyty, atrarucnt i t. d. i Skład książek sZ.iolnych. 'IfI 
1( d~sięgal'knia. dost~rczać b~dzie gazety codzienne po cenackh. lb'edakCyjUYCh, :. czailopi- ) 
!II. 8ma tygo Ulowe ra)owe l zagramczne po cenach warszaws lC • ~ 

., Na składzie zawsze znajdować się będą znaczne zapasy i dobry wyb6r książek ludowych /~ 
{("'. tanich zajmujących i nauczających, a także książek do nabożeństwa i religijno-moralnych, oraz ).~ . 

g O r z e l n i c z y. 

wydawnictwa K. Promyka i Redakcyi nPrzeglądu Katolickiegon. ~ 
• Przesyłanie pocztą książek i innych przedmiot6w. jakie bl)dą żądane, załatwianI) będzi e na /fi 
( takich warunkach, jakie są przyj ęte W księgarniach warszawskich i po tyeh sa- :t> 

ze statkami gorzelniczem, i Młynkiem do slodu 
zielon~go, kartofli etc, jest do sprzedania w· majątku 
Druzbice przez Wadlew. 

Tamże jest do sprzedania Staduik, czystej 

•
'.111. mych cenach. ~,.,. 
~ E. Koliński i M. Pacewicz. ifil 
( Ci sami posiadają księgarnię w Petrokowie pod firmą: "U. Pace- ) 

krwi holenderskiej, 5 kwartał6w mający. 
Bliższa wiadomość na miejscu. (10-3) 

M
łody człowiek pragnie mieszkać od l wrze
śnia r. b. przy familii i mieć obsługę i ca
łodzienny stół z& 6doowiednią zapłatę. Ży
czący sobie przyjąć go, raczą, powiadomić 

B. J. w domu Kowańskiego, w mieszkauiu P. Prosz-

( wicz" przy ulicy (Kaliskiej) Petersbmskiej wprost kościoła Bernal'dyńskicgo, ) 
( obok apteki p. Rompalskiega. (2-2) i; 
~~~~~~:..&I~~~~~'~~""""~~~~~~~~&.'~~il''''''~~ ''AI§~~f. • • • .~'~~~~~~~~""'r. .~~~"";P:~ '~T. :~~ .".~~~~.~y'~ ~~, kowskiego. (2-2) 

NI TO-NI OWO. 
VI. 

Zaniebieszczyło się znów na ulicach gro
du naszego. Mundurków wszędzie pełno, 
a wszystko podkarmione rączkami mam j 
siostrzyczek, z buziakami pulchnemi i świe
cącemi spogllda raźno przed siebie na ten 
nowy rok pracy. Naprzód młodzi przy
jaciele! weźcie nasze naj gorętsze życzenia 
i zanotujcie sobie na tornistrach w~szycb, 
jako dewizę ten wiersz: 

Pracować, mieć nadzieję, kochać świat i ludzi

streszczający w sobie bodaj czy nie całą. fi
lozofiję życia. Aż lżej na sercu się robi, 
widząc to ogólne garnięcie się do nauki; 
każdy, biedny czy bogaty, chce dziecko swe 
kształcić jak najwyżej i gdyby nie związa
ne z tern kłopoty, odejmują.ce enel'giję, 
oświata szybkim posunęłaby się krokiem. 

A conto ktopotów: spotkaliśmy w tych 
dniach znajomego nam obywatela: "wyo
braź sobie - mówi- co to kłopotów teraz 
człowiek przejść musi, chcąc dzieciaków do 
szkół oddać; przygotował mi chłopak6w 
w domu nauczyciel nieźle, ale tu trzeba, 
panie tego, umieścić. ich w gimnazyjum, 
boć to teraz bez naukI ani rusz na świecie, 

la tylko ukoń.cz~nie Bzkó.ł rządowł"ch daj.e 
prawo wstą.plema na unIwersytet l przywI
leje w służbie wojskowcj; przyjeżdżam, pa
nie tego tedy, do miasta, kłopot, gdzie tu 
chłopców umieścić, stancyj wiele, ale którą 
tu wybrać? .. i gdyby nie mój Herszek, był-

ym sobie nie poradził. "K16ż to jest ten 

Herszek?-pytam.- "A to, panie kochany, Gdybyż policyj a się w to wdała i podo
mój żydek, on mi faktoruje, jak co potrze· bnych faktorów z miasta usunęła! Gdy
ba kupić pomoże, jeśli człowiekowi pienię- by! - ale tu rozpoczniemy całą. litaniję 
dzy w mieście zabraknie, zaraz takiego, co gdyby - .gdyby, z drugiej strony obywatele 
pienią.dze pożycza, sprowadzi; wyszukał mi nasi miejscy i wiejscy wiedzieli, że ustawa 
doskonałą. stancyję dla chłopców".-"Czło- pozwala osobom prywatnym dawać władzy 
wieku, i ty faktorowi powierzasz wyszuka- fundusze, na zakładanie gimnazyjów i szkół 
nie mieszkania dla dzieci twoich? jakąż on miejskich, albo oddziałów i klas paralel
ci może dać radę? toć to naj ważniej sza kwe- nych, że tacy ofiarodawcy z prawa zostają. 
s tyj a, w czyje ręce chłopiec się dostanie; kuratorami honorowemi ' i od nich zależy 
to pytanie rozstrzygają.ce nieraz o całem I przedstawianie odpowiednich osób na nau
następnem życiu człowieka, i ty powierzasz czycieli; gdyby np. wiedzieli, iż w Grójcu 
wybór stancyi takiemu indywiduum, które staraniem ks. Tadeusza Lubomirskiego, p. 
sprawunki za tobą. nosi, kupców stręczy i Domal1skiego i Bersohna, założoną. zosta
kogoś tam jeszcze sprowadza.... ła podobna szkoła miejska z kursem G-let-

Nie mogliśmy SkOllCZyĆ rózmowy, bo ją. tnim, głównie dht dzieci oficyjalistów i rze
nam przerwano. Nie wywiedziałem się więc mieślników przeznaczona, że osoby przed
o ńazwisku ani faktora ani utrzymującego sŁawione przez ofiarodawców na nauczycie
uczniów na stancyi, któt'en faktorom reklamę li, władza zatwierdziła 'i wykłady w d. 17 
o sobie powierza, słyszałem tylko później, b. m. i 1'. się rozpoczęły! 

ż~ zn.ajomy m.ój .skor~Ystać z tak wynal~- Nietylko sami uczniowie powrac'l.ją. do 
zl~neJ . stancyI ~\le mn~ł, z pOw0du ..... z.e miastn; zamorskie ptaszyny wyplawiwszy 
dZlecI.Jego d? glmnazy}um, .?la ?ra~u mleJ- się w różnych badach i nicacTt, zlatujr~ rów
sca, me przYJęto, pomImo, IZ aZlelme przy- nież pod rodzinną stt'zechę z nowQmi za
gotowane były. pasami sił na karnawal'owe czasy. Podo-
Mogą się rodzice chociaż tem pocieszyć, bno 150 rodzin z naszej gubeJ'nii wyjeź

iż oni ze swej strony wszystko spełnili, co dżało w tym roku za granicę. Tych, któ
się należało; bo chłopców odpowiednio przy- rzy w wycieczce nazbierali zap:;ts wiadomo
gotowali. Tak jest niestety: faktor, ów ści, jakiemi ziomków zbogacq" witamy ser
wszechwładny doradca obywatelski, óW S2- decznie; tym, którzy po zdrowie jeździli, 
telita szlachcica, wynajduje teraz stuncyje życzymy, aby więcej tego robić nie potrze
dla uczniów i za jego to rekomeJldacyją 1'0- bowali; .tym wreszcie, co żadnej moralnej 
dzice opiekę nad dziećmi swemi ludziom ani fizycznej nie qdnieśli korzyści, przypo
powierzają! Styęzeliśmy o jednej takiej 080- mnimy przysłowie o ryżu i Paryżu. W szy
bistości, która nawet sobie po 10% wynn- stkim zaś poradzimy, aby przechodzą,c ale
grodzeni:.'t od każdej ze stron interesowa- ją Aleksandryjską, około tunelu przy ko
nych (rodziców dziecka i utrzymującego lei i w wielu innych miejscach, stannwie 
stacyję) płacić kazała. usta i nO$ki zasłaniali, albo wcale tamt~dY' 

/. 
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WYCHOWANIE DZIECKA 
włl!cznie do lat 6-u 

przez 
:E3:en:ryka. VT e:rnl.ca. 

Warszawa 1881 r. Nakład St. Arcta w Lublinie. 

'r Y D Z I E N. 

I 
jego pod względem obyczajowym i umy
słowym-ba, zdziwiliby się nawet, gdyby 
im powiedziano, iż można już w tej epo
ce kształcić umysł dziecka, a do tego bez 
ksią.żki. Cóż dziwnego, że pacholę samopas 
puszczone i pozostawione obcym wpływom, 
najczęściej szkodliwym, rozwija się anor
malnie i nabiera wad zamiast przymiotów. 
Inni znów kształcq, swe dzieci - ale jak? 
Oto oddaj q, je w ręce bony cudzoziemki, 

W seryi wydawnictwa "pedagogiczno- która zmusza dziecię do wyłamywania so· 
szkolnego" St. Arcta, które tak świetnie bie języka do dźwięków obcej mowy i na
rozpoczął praeami swemi nieodżałowanej wet pięcioletniego malca zasadza czasem do 
pamięci August Jeske, wyszło dziełko p. elementarza, nq. jeszcze niemieckiego lub 
Henryka Wernica, traktujące o początko- francuzkiego! Ze inne Sib cele wychowa
wem wychowaniu dziecka. nia początkowego, cele mające na uwadze 

Książka ta ze wszech miar zasługuje na możliwy rozwój dziecka pod względem mo
to, abyśmy ją. gorąco polecili naszym czy- ralnym i intelektualnym-to wykazuje dzieł
tejnikom. Każda matka, miłują.ca swe dzie- ko p. H. W. 
ci, znajdzie w niej niejednę wskaz0wkę, Ksią.żeczka ta wyznacza obszerny zakres 
jak sobie w danym razie postąpić należy, pracy rodzicielskiej, a praca to wdzięczna, 
jak zaszczepiać w duszyczce dziecka do- bogata w plony i nikt od niej uchylać się 
bre przymioty, jak unikną.ć zakorzenienia nie powinien. Najprzód tedy powinniśmy 
się brzydkich wad, jak kształcić umysł i obudzić w serduszku dziecka żywe uczu
serce, aby przygotować rodzajne pole, w cie miłości, a będzie ono aprężyną wszyst
które rzucony późniejlizy zasiew wiedzy kich jego czynów dobrych i tarczą prze
przyniósłby plon obfity. W pierwszej, mgli- ciwko złemu_ N'iecht\j matka pamięta, że 
stej epoce swego życia, dziecię jest niby mil:oJć ,'odzi mil ość- miłością. zatem obudzi 
mała, wą.tła roślinka; trzeba jej słońca, cie- w dziecięciu podohne uczucie ku sobie. Lecz 
pła i odpowiedniej uprawy gruntu, aby się miłość ta macierzyńska powinna . być ko
normalnie rozwinęła. Jeśli braknie tych niecznie "ozsądną, to jest nie uczuciem sb
warunków, roślinka słabo się rozwinie i bem, ulegajq.cem wszystkim kaprysom i za
gorzkie przyniesie owoce. I dla dziecięcia chciankom rozpieszczonego malca, lecz sil
podobnież trzeba słońca miłości macierzyń- nem i energicznem, widzące m po za chm
skiej, ciepła domowego ogniska i troskli- lową przyjemnością. korzyść dziecka. Nie 
wej opieki wycl:owawczej, aby duch jego wymagajmy od dziecka takich obja.wów mi
wyrósł, wymężniał i Etał się zdolnym do łości, jakiemi sami ją. P:'zywykliśmy oka
dalszego rozwoju. A właśnie w tej epoce zywać, t\ni też wtedy, gdy ono do niego 
najwięcej błędów popełnianych bywa, błę- nie czuje ochoty, lecz pozwólmy, iżby ją 
dów, które następnie ciężko mszczą. się na nam okazywało po swojemu, naturalnie i 
dzieciach, utrudni.ając im postęp w przy- tylko wtedy, jeśli saIDO uczuje wewnętrzną. 
szłości. Później część ciężaru wychowaw- do tego potrzebę. Nie oziębiajmy dziecię
czego spada na szkołę lub specyjalnie wy- cia swq. obojętnościq., .a dajmy mu sposo
kształconego pedagoga i starania ich czę- I bność d~ małlch p.ośwl~ceń, któr:yc~ Jlo
sto mogą zobojętnić do pewnego stopnia ~bUdką. .mechaJ bę~zle ml!oś.ć. Jeśh IskIer
wpływ domu, lecz nie zawsze. A z jakim ka takIego UCZUCIa zath SIę w serduszku 
to .trudem, z jakq. stratą drogiego czasu i dz~e?ka, ,tedy roz.palać ii~ b~dzie coraz b~r
z Jaką wreSZCIe szkodą. samego wychowań- dZIeJ, az wreSZCIe błyśr.ne Jasnym płomIe
ca przychodzi ta naprawa! Tymczasem naj- niem - a promienie jego padną. na. całą 
fałszywsze pojęcia o wychowaniu dzieci ludzkość i zogniskują. się w miłości Bo
w epoce do lat 6-ciu, trwają. ciągle w 1'0- ga. 
dzinach i bez przeszkody prowadzą. dalej Skoro już dziecię nauczyło się miłować 
swą szkodliwą propagandę. Jedni np. 1'0- rodziców, powinniśmy zwiększyć liczbę 
dzice ią.dzą, iż w zupelności wypełniają. istot, którym w jakikolwiek sposób pacho
swe obowiązki, jeśli dziecię rośnie fizycz- lę moze okazywać cieplejsze uczucie. Nie
nie zdrowo i nie baczą wcale na rozwój chaj czyni małe ofiary ze swej własności 

drodze jadących w dnie targowe do mia
sta z produktami żywności włościan, i ku
pując od nich takowe, wyzyskują następnie 
publikę i każą.c sobie p~acić bajecznie wyż
sze ceny; narzeka,iż włościanie dzieci do szkół 
nie posełają; że przewidziane przez ustawy 
posady nadzorcćw szkół gminnych, pozostają 
nie orsadzone dotą.d! Zwracając uwagę ko
go należy na wszystkie te fakty, zgadzamy 
się w 7.upełności ze zdaniem szanownego 
korespondenta. Ale cóż my na to poradzi
my? 

A teraz parę żartów na rozweselenie. 
Nadesłano nam ogłoszenie w kwestyi 

małżeńskiej następującej treści: 
Człowiek młody, w sile wieku, przystoj

ny i ze stanowiskiem, pragnący się ozenić, 
poszukuje człowieka starszego i doświad
czonego... któl'yby mu ten zamiar wybił 
z głowy. 

A. Co to za jeden? 
Y. Nescio. 
X. A! to widać włoch jakiś. 

nie chodzili, po wonnym bowiem gór i 
mórz powietrzu, niemiłym mogą zostać odo
rem piotrkowskich rowów pognębieni. Wła.
śnie otrzymaliśmy od jednego z naszych 
szanownych korespondentów miejscowych 
zażalenie na nieczystość kanału miejskiego, 
który zarasta chwastami, skutkiem czego 
woda zamiast odpływać stoi w miej ecu i 
ulatniajq.c siEJ roznosi zarodki chorób, przy
sparza lekarzom roboty, a statystyce śmier
telności pokaźnych cyfr. Różne stare l'U

piecie na wielu podwórzach i t. p. niepo
rządki, których pelna szczególniej w dziel
nicy miasta ponad Strawq., takie powietrza 
nie polepszają.. Naszem zdaniem,onergicz
ne kary pieniężne na właścicieli domów, a 
areszt dla stróży, mogłyby temu zaradzić. 
Szczególniej ci ostatni dygnitarze powinni 
by częściej ulegać pozbawieniu swobody. 
Smutne to - ale prawdziwe, że koza jest 
niekiedy argumentem jedynym i od czasu 
nawet jak go u nas użyto względem kilku 
osób podejrzanych o zapruszenie ognia, po
żary ustały, a skromny Piotrków dowiódł, 
że_ podc~as gdy publicyści w:;J,rszawscy ła- ,. . .. . 
mlą sobIe głowy nad wynalezieniem środ- Pa1~ Adam •. MOJ Boze! OJCIec taki dobry 
ka przeciw klęsce pożarów, on gród trybu- czł.owI~k, takI zacny obywatel, a synjego ... 
nalski środek ten wynalazł, a tem jest jak feljeton'/,sta. N. 
wyżej powiedziano, koza. 

Narzeka dalej nasz korespondent na de
moralizacyję ludu, której wielka ilość za
kładanych szynków, zapewne że nie zara
d.zi; na przekupniów, co zatrzymując na 

na. korzyść innych, nieoh się dzieli cukier
kiem, jabłkiem i t. d.,-lecz niechaj to czy
ni rzeczywiście. Zwracanie dziecku raz już 
nam ofiarowanego przysmaczka i nadmier
ne chwalenie tej niewypełnionej ofiarności 
jest zupełnie niestosowne. Gdyby ofiara. 
mir.ła sprawić dziecku zbyt wielką. przy
krość, nie wymagajmy jej lepiej; w prze
ciwnym razie odstręczymy je od dobroczyn
ności. 

Niechaj dziecię uczy się karmić ptaszka, 
kotka, pieska i t. d., i w ten sposób oka
zuje współczucie dla zwierzą.t. Pomóżmy 
mu okazywać życzliwość wszystkim oso
bom bez różnicy ich stanu; niechaj dzieci~ 
wie, że wszyscy zasługują. jednako na na
szq. miłość, choć nie wszyscy w jednakowej 
żyją. pomyślności, że są ubodzy i nędzarze, 
że są. dziatki pozbawione tych wygód, z ja
kich ono korzysta, a wtedy widok żebra
ka obudzi w niem współczucie, nie zaS 
wstręt. Stużmy mu tutaj żywym przykła
dem, a ogrzejemy serduszko dziecka go
rą.cem uczuciem życz li wości dla wszystkich 
jego współbraci. 

Teraz już łatwo rozbudzić w dzieci~ciu 
prawdziwq. religijność, to jest uczucie mi
l'ości i wdzięczności ku Stwórcy wszechrze
czy. Obudzimy je; lecz nie za pomocq. dłu
gich modlitw, których pacholę zrozumieć 
nie może, a tylko wtedy, jeśli korzystać b~
dziemy z każdej nadarzającej się okazyi, 
aby pojęcie Boga uwydatnić i uprzystępnić 
dla. dziecka. łV skażmy mu tedy wschód 
słońca, jego zachód, niebo milijonami 
gwiazd usiane, a gdy oczy dziecka wyraż:& 
zachwyt i nieme pytanie, powieilzmy mu 
krótko: Bóg to wszystko stworzył! a wte
dy dziecię umiłuje z całej swej duszyczki 
nieznanego sobie Boga-Stworzyciela. Nie
chaj się tedy dziecię modli, lecz niech si~ 
modli po swojemu; nie narzucajmy mu słów 
i pojęć dlań niezl'ozumiałych, bo tym tyl
ko zniszczymy uczucie szczerej, naiwnej 
religijności, budzące się w jego duszyczce. 
Przykład dorosłych osób niech przekonywa 
pacholę o zależności wszystkich od Boga, 
niech pozna z rozmów naszych wszechmoc 
Jego, a widok wreszcie korzącY0h się przy 
modlitwie rodziców, najwięcej wpłynie na 
rozwinięcie się uczucia religijnego w dzie
cku. 

Aby módz z korzyściq. działać dla dobra. 
dziecięcia i zapobiegać złemu, trzeba wy
robić w niem posłuszeństwo naszym rozka
zom. Trzy s~ stopnie posłuszeństwa: ~-

BABY 811. WE8Tl~Ift 
z Bret-Harte'a. 

PrzeJUad 

"'VV. z_ Xościa.łko"W'skiej. 

(Dokończenie-Patrz 1ł 34). 

Na szczęście coś ich spłoszyło. Uciekając, 
pogubili buty, które już byli schwycili. Na
przeciw na rogu, okna. w sklepie potłuczo
ne zostały, nll. kantorku znaleziono ślady 
ostrego nat'zędzia, toż samo na bufecie. Słu
żąca pod M 4, widziała wyraźnie jednego 
ze zbójów. Miał mask~, perukę, brodę, pełz 
z cicha. Krzyknęła: "wszelki duchl .. /l 

Słuchałem, milczałem, rumieniłem się i 
spuszczałem oczy, zupełnie tak, jak gdy
bym w zmowie był z szajką złodziei, zbó
jów, a zwłaszcza z tym, co w masce, w pe
ruce, z kudłatą. brodq., pełzajq.cym, przy~ 
wódzcq, zapewne bandy. Unikałem wzro
ku Msr Browa, gdyż wzrok ten pokazy
wał, ze ona. domyśla się prawdy. Copr~
dzej spożyłem śniadanie i uciekłem zam
knq.ć się w swoim pokoju. Baby spał. Nie 
było co i myśleć o przeprowadzeniu go na 
wieś w dzień biały, pod okiem tylu wzbu
rzonych nocnemi wypadkami widzów. Po
stanowiłem tedy czekać do nocy. Ktoś do 
drzwi zapubł. Otworzyłem. Msl' Brown 
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pe, któremu ulega dziecię z przyzwyczaje
nia; rozumne, skoro pojmuje przyczynę roz
kazu; i trzecie, pochodzące z moralnych po
budek. Od dzieck~\ w tym wieku, wyma
gać należy pierwszego. Pojmuje ono tyl
ko konieczność i taką. bezwarunkową, ko
niecznością. powinny być dla niego nasze 
rozkazy. W wielu razach napróżnobyśmy 
się starali wytłumaczyć przyczynę naszych 
poleceń-malec jej nie zrozumie, a nie wi
dząc konieczności być posłusznym, uprze się 
i będzie się starl\~ postawić na swojem. 
Każda epoka życia dziecka ma swój od
mienny charakter i innych wymaga środ
ków, w tej więc naj stosowniejsze będzie 
ślepe posłuszeństwo. Stopniowaniem na
szych poleceń powinniśmy wdrażać dziecię 
do ich wypełniania, bacZl't.c jednak na to, 
aby wybierać do tego odpowiednią. chwilę. 
Gdy dziecię jest zajęte jakim przedmiotem, 
który pochłania całą. jego uwagę, zdarzyć 
aię może, iz będzie nam mimo woli niepo
słuszne - takich wypadków unikać należy. 
W razach UpOl'll dziecka nie ustępujmy z 
naszym żą.daniem, lecz udając, ja,kobyśmy 
Bie widzieli jego fochów, zmuśmy je ener
gicznie do wypełnienia naszej woli. W wie
lu znów wypadkach, gdy dziecię kosztem 
małego bólu może się przekonać o słusz· 
ności naszego zakazu, pozwólmy mu zro
bić takie doświadczenie, a skoro np. opa
rzy się, zbliżywszy palec do świecy, pozbę
dzie się na drugi raz chęci oporu naszym 
zaleceniom. Później już mOżna odrywać 
dziecię i od zabaw dla wykonywania na
szych rozkazów, a powolność jego w tym 
!'azie można już uważać za probierz skute
czno~ci naszych ueiłowań w tym kierun
ku. 

Cnota-powiadaj q, - o tyle jest cnotą., o 
ile pochodzi z poczucia moralnego naszych 
obowiązków. Tak jest bezwątpienia; lecz 
żądać od dziecka takiego przeświadczenia o 
wartości cnoty z powodu niej samej, jest 
co najmniej nierozs~dnem. Na teraz przy
zwyczajenie niechaj będzie głównym moto
rem do pełnienia cnót, a później przybyć 
tu mogą i inne moralne pobudki. Cnota, 
nabyta na drodze przyzwyczajenia iest trwa
łą, a nie upokarza bynajmniej człowieka, 
jeśli 7. czasem przyjdzie i zrozumienie obo
wiązku jej pełnienia. Na tej więc drodze 
starajmy się wdrożyć dziecię do przyjmo
wania pokarmów w pewnych, oznaczonych 
porach dnia, do wstawania i zasypiania, do 
ładu i porządku-tym też sposobem nada-

wemknęł .. się ostrożnie do pokoju, drzwi za 
sobą zamknęła i opierając się o nie, ruchem 
ręki wskaZltła mi, abym się do niej zbli
żył. 

- Czy farba na włosy? - spytala z ci
cha - zawiera w sobie trują.ce pierwia
stki? 

- Co? .. - Zdumienie odjęło mi mowę. 
Obraziła się. 
- Przecież pan wie, o co rzecz idzie. 
~ic :l nic nie wiedziałem. Wyjęła z pod 

fartuszka flaszkę owiniętą w sążnistą ety
kiete. 

...:: Utt'zymuje, że ingredyjencyja ta, czy 
"tam ta mikstura, nie jest bynajmniej br
bą, tylko ekstraktem roślinnym na wzmo
cnienie ... 

- Kto utrzymuje? Co? - pytałem, nie 
rozumiejąc o co rzecz idzie. 

- Któżby miał utrzymywać? - och'ze
kła tonem obrazy i tak, jak: gdyby dziesią
ty już raz to powtarzała. - Któżby miał 
utrzymywać, jeśli nie ten stary kawaler, 
MsI' Parker, co tam nad panem mieszka. 
Ale nie o to rzecz idzie. Pytam tylko pana, 
pytam i powtarzam wyraźnie: czy ingre
dyjencyja ta, jeśliby była naprzykłnd nie
uważnie zmieszana z Bokiem jakim i pozo
stawiona na stole, mogłaby zaszkodzić dzie
cku, albo kotkowi, albo innemu jakiemu 
młodocianemu stworzeniu? Słodkie to, pan 
wie .... 

Rozpaczliwy wzrok rzuciłem na Baby' 

T Y D Z I E N. 

my organizmowi dziecka hartu i pewBej 
odporności przeciw zmianom atmosferycz
nym. Tak więc rola przyzwyczajenia w wy' 
chowaniu pocz\}tkowem, jest bardzo wybit
na i tego środka lekceważyć n:>m nie na
leży. 

Również ważne stanowisko, a może na
wet ważniejsze ze względu na rozwinięty 
w dziecku popęd do naśladownictwa, zaj
muje w tej epoce p1'zJJktad. W wielu wy
padkach, gdy i tysiączne nasze napomnie
nia. nie skutkują, przykład nasz spowoduje 
to, czego sobie życzymy. Olbrzymią. jest 
więc potęga. przykładu i zawsze z niej ko
rzystać powinniśmy, gdy jdzie o zaszcze
pienie 'Y dziecku przymiotów wyżsżego sto
pnia. Zyczliwość i przychylność, litość i 
współczucie, grzeczność, sumienność, pra
wdomówność i tnm dalej, zaszczepić się 
dadzą. w dziecku głównie za pomo
cą. żywego przykładu naszego postępo
wania, a i miłość ku Bogu rodzi się w du
szy pacholęcia, gdy mu jej przykł~d daje· 
my sami. Lecz przykład i szkodliwie mo
że działać-unikajmy tedy wszystkich oko
liczności, mogą.cych źle wpłynąć na dzieci, 
bo zły przykład okazuje często swój wpływ 
demoralizujący i na silniejsze nawet cha
raktery, niżeli mogą być słabe i chwiejne 
charaktery dziecięce. 

Czy w tej epoce można kształcić słaby 
jeszcze rozumek dziecka? Oto pytanie, na 
które w pracy od powiada p. H. W. twierdząco 
Można tedy, lecz w sposób właściwy i od
powiedni wiekowi dziecka. Najodpowied
niejszemi będą najprzód rozmowy z dzie
ckiem, wskazywanie i nazywanie przedmio
t6w ze stopniowem przybieraniem przy
miotów tychże; następnie obcowanie z ró
wieśnikami i wspólne z nimi zabawy; da
lej opowiadania i krótkie wierszyki, któ
rych bezwiednie dziecię uczy się na pa
mięć. 
Unikać wszakże należy opowiadania dzie

cku baśni, gdyż te zaszczepiają w niem 
przesądy i niedorzeczne pojęcia, od czego 
potem trudno je odzwyczaić. Nareszcie 
kształcą też umysł dziecka ohrazki, które 
mu starsze osoby objaśniają, a w kOllCU gry 
i zabawy. One to przeważnie przyczyniają 
się do intelektualnego rozwoju dziecka i 
wprow:l.dzają w ruch jego władze umysło
we, a \v tej epoce zastępują naukę ksiq,ż
kową, która tylko szkodliwie na dziecię 
wpływać może. Jakie zaś zabawki wybie
rać, jakie gry zastosować-po to odsyłamy 
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ciekawego czytelnika do są.mego dziełka, 
gdzie przeJmiot ten, odpowiednio do swej 
ważności, zajmuje trzy rozdziały. 

Za. pomocą przykładu dziecię nabywIL 
przymiotu prawdomówności i szczerości, 
lecz podobnie też naśladować będzie nie
prawdomówność i kłamstwo. Unikać więc 
należy wobec dzieci nawet niewinnyeh 
kłamstw, gdyż malec nie pojmuje tej sub
telnej różnicy, strzedz się dawania obietnic, 
których wypełnić nie mamy zamiaru a nie u
żywać kłamliwych objaśnień lub postrachów, 
wszystko to bowiem zachwiewa jego wiarę 
w nae i uczy kłamstwa. Ukrywanie lub 
uniewinnianie wykroczeń dziecka, jak to 
często czynią. matki lub piastunki, przy
ucz:!. dziecię fałszywie są,dzić, iż prawdę 
ukryć można i następnie samo już; pacholę 
w podobnym wypadku środka tego używać 
będzie. Często zdarzają. się wypadki po
mimowolnego kłamstwa, którego my bywa
my poniekąd przyczyną. Jeśli z twarzą. 
groźnie namarszczoną, głosem zbyt surowym 
strofujemy dziecię, wtedy zmuszamy je nie
jako do wykrętów, uniewinnień, któromi 
chce uniknąć przypuszczalnej kary. Tego 
zatem wystrzegać się należy. W reszcie ni
gdy nie powi~dajmy dziecku: "skłamaleś
jesteś brzydkim kłamcą", lecz "nie powie
działeś prawdy, a to mnie smuci". 

Streściliśmy dotąd w głównych zarysach 
dziełko p. H. W., który w zakończeniu po
daje jeszcze kilka ogólnych uwag o stosun
ku domu do dziecka i o warunkach, po
wstających ze składu rodziny i harmonii, 
w niej panującej, a wresz0ie zamieszcza kil
ka słów, zachęcających do pracy około wy
chowania małych pacholąt. 

Książka p. H. W. należy bezwarunkowo 
do takich, z któremi się liczyć wypada. 
Znać w niej na każdym kroku wytrawne
go i znającego swój przedmiot pedagoga; 
niema tu czczych frazesów, ani gornolot
nych ornamentacyj stylowych, które mogą 
na chwilę oślnić czytelniku, lecz śladów ko
rzyści nie pozostawiają żadnych. Autor dbał 
przedewszystkiem o to, aby praca mogła być 
zrozumianą. przez naj szerszy oO'ół i cel ten, 
jak się nam zdaje, został w ;Ul)ełn08ci o
siągnięty. Rady, które w swem dziełku po
daje, są zawsze zgodne z najnowszemi po
stępami wiedzy pedagogicznej i z łatwością. 
w praktyce zastO'3owanemi być mogą. 

Wal'tość książki podnoszą. jeszcze zamie
szczone na jej kOllCU Pt'zylclady i objaśnie
nia, zebrane z dziel celniejszych pedago-

Spał w najlepsze. Uspokoiło to mię nieco. Brown, jakobym towarzyszył na wieczny 
Spokojność tę starałam się przelać w MSI' spoczynek udającemu się ubogiemu przy
Brown. Drzwi otworzyła i, zabierając lilię jacielowi. Wówczas zaś, gdy dla ulaO'odze
do wyjścia, mówiła z cicha, łagodnie. nia niespokojnego Baby, zmuszony byłem 

- Bo to widzi pan, jeśli to szkodliwe, usiąść obok niego na chwil kilka, robiło to 
trzeba by zawczasu pomyśleć o pl'zeciw- na mnie złudzenie snu gorą.czkowego. Zda
działajq,cych środknch... w:~ło. mi się, że jestem na ulicy podjętym 

Tu stracił"a panowanie nad sobą i rzuca- P1Jaklem, lub kaleką. przenoszonym do szpi
jąc się w kąt, gdzie Baby spoczywał, obej- tala. Przybyliśmy wreszcie do promu. Nikt 
mując go i tuląc do siebie: nie dostrzegł Baby. Pijak tylko jakiś zbli-

- Oh! - wołała - serce by mu pewnie żył się był do mnie po ogień, lecz odsko
pękło, gdyby te szkllradnego Mr P:trker'a czył przerażony. lie na to siły jego po
obrzydliwości, zmienić miały barwę tej je- zwalały, pobiegł do poblizkiej karczmy, 
go pięknej szerści. gdzie opowic8ć jego wzięto zapewne za 

Zanim zdołałem uspokoić ją, upewnia- pierwsze objawy delirium tremens. 
jąc, że farba wewnątrz użyta, na zewnątrz Około północy wreszcie, stanęliśmy u ce
działać nie może, Msr Brown znikła z me- lu naszej podróży. Odetchnąłem pełną pier
go pokoju. sią. Baby zawiodłem clo domu, drzwi za-

Skoro noc zapadła, Baby opuścił gościn- mknąłem szczelnie. Tu dopiero w obrębie 
ne progi tkliwej Msr Brown. Bojąc się ko- posiadłości mojej, dokazywać mógł ile mu 
ni, wolałem użyć t:tCzki i przyzwałem si1- się podoba. Nie dok.azywał jednak. No
nego irlandczyka. Baby upiernł się, prze- cy tej zachował się spokojnie, wdrapywał 
komarzał i dopóty nie zechciał wejść do się tylko rozweselony na słup do wieszania 
taczki, dopóki nie ujrzał mię obok sie- kapehszy, w błogiem przekonaniu, że sprzęt 
bie. ten przeznaczonym był wyłącznie dla jego 

- "\Volałabym - mówiła \'" szal otula- gimnastyki. Kapelusze ucierpiały na tem 
jq.c się na progu Msr Bl'own- wolałabym nieco, oto i wszystko. 
aby to nie tak solennie i ponuro wygląda- W obszernej, szczelnie zltmkniętej zagro-
ło. Zupełnie pogrzeb Ż"ebraka. dzie, dobrze mu było i wygodnie. Wraca-

Istotnie, w zmroku nocnym, postępując ło mu zdrowie, siły, dobry humor; tyć za
krok w krok za tac:.:ką skrzypiącą po zwi- czą.ł. W sąsiedztwie nikt ani się domy
rze, doznawałem przykrego wrażenia. Zda- ślał o pieszczochu, znajdującym się w wiej
wało mi się, pod wnżeniem słów Msr skim moim domu. Tylko konie przejeżdża-
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gów jak ró" nież czerpane 
własnego autora, a które 
cyją teoretycznej części. 

z doświadczenia 
są. niby illustra-

Dziełko p. H. W. uważamy za pożąda
ny podarek dla młodych matek, chcących 
sumiennie wypełnia~ swe święte obowiązki 
względem dzieci. Zatować tylko wypada, 
że autor nie pomieścił choć kilku sł'ów o 
bonie, która w wielu razach, w tej właśnie 
epoce, uważaną. bywa za zastępczynię mat
ki. Posłużyłoby to do wyjaśnienia jej obo
wiązków i nauczyłoby, czego matka od bo 
ny ma prawo wymagać. B. 

WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

T Y D Z E Ń. 

Zaraza na kartoflach, o ile słychać, po
kazywać się już zaczyna. 

- Uczciwość między handlującymi staro
znkonnemi, nieczęstym jest objawem. Dla
tego też z pociem\jącym w tej mierze fa
ktem dzielimy się dziś z czy.telnikami. 
W tutejszym składzie płócii'n Zyrardow
skich, kupowano w tych dniach serwety. 
Spt,zedający przez omyłkę nie doliczył jednej 
z zapłaconych sztuk. Pan handlują.cy nie 
tylko jej nie zaparł, ule sam przed spoetrze
żeniem jeszcze omyłki, odesłał zostawiony 
przedmiot do domu kupującego. 

- Pierwsze przedstawienie towarzystwa 
dramatycznego pana Kremskiego, we czvnu'
tek nie doszło do skutku, z puwodu, że 
garderoba teatl'ulna nie nadeszCr,. n[\ czas 
oznaczony, brakło więc kostiumów UlUO· 

- Błonica wciąż się szerzy, przeważnie dowych do przedstawienia zapowiedzianej 
za przejazdem kolei żelaznej i na Rokszy- p . P lk " " anI oc -omorzyny . ckiem Przedmieściu. 

- Burza niezwykle silna. przy gW"ałtow-
- Straż ogniowa ochotnicza, jak się do - nym północno-zachodnim wietrze, z nieu-

wiadujemy, w mieście Nowo-Radomsku, po stającemi prawie błyskawicami, ulewnym 
otrzymaniu .zatwierdz?ne~ ~rzez wł~dzę usta· deszczem i gradem, srożyła się z 28 na 29 
wy, zo:gam~owata . SIę JUZ w. u~ł!monym b. m., o godzinie 3-ej w nocy_ Burzę po
tygodnIU ~ Jak Dl~mDleJ,. kiełkUJe. myśl przedził całodzienny upał wynosz~cy do 
utworz.eDla podobneJże strazy we WSI Boh- 220 R. w cieniu. . 
<1anowJe. I W dalszych i bliższych okolicach mia-

- Ksi~gosusz nie ustaje, już w samem sta, burza ta znaczne poczyniła IIzkody, 
mieście wybito 100 sztuk z górą, a z tego przeważnie w sadach owocowych i budyn
w przecią.gu ostatniego tygodnia 44; wsie kach. Lasy opat'ły się tym razem sile ura
Bujny i Gomulin zapłaciły ci~żki haracz, ganu. 
pal'~ dzie3iątków sztuk zabito także w ko- - Wypadki w gubernii. 
lonijach podmiejskich. W tem też miejscu Pożary od pioruna: 
prostujemy fałszywą. wiadomość, podaną - Dnia 21 lipca spaliły się we wsi Lusławice w 
w ]i 188 "Wieku", J'akoby w Piotrkowie pow. częstochowskim, 4 stodoły ubezpieczone na sumę 

1680 rs. 
i jego okolicach pan owal karbunkuł, od _ Tegoż dnia \9" tymże pow., we '6'si Wyczerpy, 
którego w samem mieście paMo sto kilka- spaliło się 8 dom6w i tyleż stod6ł, ubezpieczonych na 
dziesi:t-t sztuk_ Jakeśmy już przedtem do- sum~ 1080 rB. . 

. k' - Tegoż dnia, w osadzie Zarki, spaliło się 5 sto-
nosili, w mieście tylko Jedna sztu a l to d6ł, ubezpieczonych na 4iO l'S. 
przed dwoma tygodniami pacHa na. tę cho· _ Od d. 20 lipca do 8 sierpn., było 10 wypadk6w 
robę. nagłej śmierci, w tej liczbie 5 wypadk61V śmierci o.d 

piorunII. W tymże czasie popełnione były dwa zab6)· 
stwa i jedno samobójstwo. - Bułki z mąki pszennej najlepszego ga

tunku, powinny się wypiekać takiej wiel
kości, żeby ich ośm ważyło funt jeden; zda
l'zajl!- 8i~ mniejsze i wi~ksze. We własnym 
interesie wypadałoby sprawdzić i niedokła
dność w tej mierze gdzie należy zazna
czyć. 
Jużeśmy raz prosili o podanie, kto ma 

po temu możność, ceny ciast wypiekanych 
w domu, jak również ilości otrzymanego 
pieczywa z danej ilości i gatunku mąki -
z podobną prośbą odzywamy się powtór
nie do naszych gospodyń. 

jących tamtędy, w bok się rzucały; tylko 
piekarz i mleczarka oddziwić się nie mo
gli, dlaczego dostawitlć im kazano codzien
nie obfite prowizyj e, do niezamieszkanego 
domu? Wszak nie było tam nikogo oprócz 
chińczyka, zarazem kucharza i odźwierne
go. 

Niedzieli pewnej, umyśliłem zaznajoIDlc 
Baby z kilku przyjaciołmi memi i odpo
wiednie rozesłałem zaproszenia. Podkre
ślając niezliczone trudy i niebezpieczeństwa, 
towarzyszące ujęciu tego mieszkańca sa
motnych gór Sierra, przedstawiając go ja
ko niezwykłe zjawisko, wyliczałem mno
gość talentów jego i doskonałości, ciesząc 
się zawczasu na podziw, jaki Baby wywo
ła w przyjaciołach moich. 

Nadszedł wreszcie dzień upragniony. Na 
godzinę może przed przybyciem gości Ba
by znikł, niewiadom o gdzie si~ podział. 
Kucharz go nie widział. Przetrzęśliśmy 
dom cały, od strychu do piwnic, dziedzi
niec, ogród. Nigdzie! Wybiegłem na dro
gę dzielącq. szczupły obręb wiejskiej mojej 
posiadłości od lasu. Zbiega ani śladul Po 
godzinie daremnych poszukiwań, wróciłem 
zły, zmęczony, niespokojny. Gości zasta
łem na 'Yerendzie, opowiedziałem im przy
godę mOją. 

- Co ci to jest? - zauważył łamanym 
językiem hiszpan pewny, patrz,!c na Bar-· 
kel"a - kręcisz się jak gdyby ci~ kto za 

Kalendarz Obywatelski 
przez x_ B_ ""V\t-_ 

Wrzesień. 
Dnia 5, roku ) 725, ślub Ma 'yi Les~czy{IBkiej z Lu· 

dwikiem XV. królem francuzkim. "Zycie Stanisła· 
wa". 

Dnia 6, roku 1450, pod Krasną, zwyci~ztwo nnd 
Wołoszanami otrzymane, Zll przyw6dztwem O(lrowąta, 
Buczackiego i Koniecpolskiego. "Bielski". 

nogę schwyci t. A! ah! i ja sam .... jest tu 
coś. 

Bylo coś oczywiście. Kogi 19nęły do po
sadzki, pokrytej czemś lepkiem, klejkiem ... 

Biegnę do baryłki z likierem, sprowa
q.zonej w wigiJiją... wywrócona, próżna. 
Siady ciągnq. się wzdłuż zagL'ody- ale Ba· 
by jak nie było tak i niema~ 

- Coś się rusza, pod tą talU gromadą 
żwiru - zauważył Barker. 

Spojrzeliśmy. 'We wskazanelll miejscu 
objawiało się coś nakształt trzęsienia zie
mi, drgania dobiegały aż do nas. Zbliży
łem się ostrożnie. W miejscu tem wyko· 
pany dół zostal, Vi' dole legł Baby i nie 
przestając l'ye ziemi, wYl'zllcał tuman ku
rzr,wy. 

Jakie były jego zamia.ry: Może wyrzu
tami sumienia dręczony skryć się chciał 
przed okiem ludzkim, może po prostu usi
łował tarzając się w ziemi, wytrzeć 19nącą 
do szerści klejko watą ciecz, którą się po
walał. Domysłów swych sprawdzić nie mo
głem, gdyż dzień ten był ostatnim który 
spędziliśmy razem. 

Przez godzin parę oblewano go odą, 
myto, nie mog~c ostatecznie zniszczyc śla
dów lepkiej cieczy. Owiniętego w prze
ścieradło i dekę, zamknięto na klucz w skła
dziku pod strychem. Naz:ljutrz, ptaszka Dle 
było. Tylko wybite szyby w oknie świad
czyły, że nie poszło mu na marne doświad
ezenie, dokonane przy pierwszem zetknię-
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Tegoż dnia, roku 1558, Wielko Łuki na Moskwie 
zdobyte przez Stefana króla. "Piasecki. Heyd." 

Dnill 7, roku 1764. Stanisław August Poniatowski 
obrany kr6lew. "Vol. Legum" . 

Dnia 8, roku 1533, śmierć Macieja Miecl,owity, 
kanonika krak!l\Vskicgo, pisarza Dziejów polskich, żył 
lat 60. • Starowolski. Monum. Sar. n 

Dnia 9, ~'oku 1596, śmierć ostlltniej z domu Ja
giełłów ARny kr6lowej polskiej, c6rki Zygmunta 1. 
małżonki Stefana Batorego. "Bielski. Piasecki. MOD. 
Sar." 

Dnia 10, roku ) 538, potwierdzenie praw i Pl,zywi
lej6w prowincyi pruskiej. "Vol. Leg." 

Dnia 11. roku J 621, drugie zwycięztwo na Oswa
nem Jan:!. Karola Chodkiewicza. "Sobieski. n 

W dniu 19·m sierpnill r. b., umarł w Piotrkowie 
ś. p. ;Jan Hiller, rade n honorowy, l;;awaler orde· 
r6w, b. kasy jer, a następnie emeryt. Zył lat 67. a 
w mieście tutejszem przebył lat 45. W nieutulonym 
żalu pozostała po nim wdowa w imieniu obecnych i 
nieobecnych dzieci, serdeczne wyraża niniejszem 1'0-
dzi~kowaaie zwierzchnikom, kolegom, przyj3ciołom 
oraa znajomym, kt6rzy smutnemu obrzędowi towarzy
szyć raczyli i na własnych barkach ponieśli zwłoki 
zl\cnego męta i ojclI do grobu. 

w. Hiller. 

Licytacyj e W [Uberllli PetroKowsklej. 

- W d. 26 wrześ. (8 pazdz.). "IV kancelaryi &~du 
gminnego 3·go okręgu pow. ł6dzkiego, na sprzedaż 
nieruchomości ocenionej na sumę 500 n. 

- W d. 2:'> sierp. (6 wrześ.), na placu Mikolaje
wskim w' m. Pel'l'okowie, na sprzedaż ruchomości occ
nionych na 508 rB. 50 k. 

- Tegoż dnia tamże, na sprzedaż mebli za suw~ 
1451's. 

- W d. 21 wrześ. (3 paźdz.), w urzędzie okręg~ 
leśnego "IV m. Petl'okowie, na sprzedaż drzewa na prze
strzeni 120 m6rg w obrębie Skały-Wschodnie w leśni
ctwie Nowogulskim, od suwy 40,025 rB. 

- W d. 5 (17) paźdz., w sllli posi~dzeń sądu zja
zdowego w m. Petrokowie, nil sprzedaż niernchomości 
położonej w m. Łodzi pod NI 750 od sumy 4950 rs . 

- Tegoż dnia w sali sądu zjazdowego w m. Czę
stochowie, nil sprzedaż -nieruchomości w oSlldzie 11 !"ze
pice pod NI 2 od sumy 400 1's. 

- W d. 7 (19) wrzeli., 'I'" urzędzie leśnym Krze
pickim we wsi Połomańcu pow. częstochowskiego, na 
sprzedaż drzew~ powalonego przez burzę. 

- W d. 3 (15) wrześ., w m3gistracie w. Brzezin, 
na a-letnią dzierżawę targowego ·i mostowego, od su.
wy rocznej 308 rs. 20 k. 

- W d. 4 (16) wrz6Ś., tamże. Ila 3·letnią dzier
żaw~ 26 jatek. 

Ostrzeżenie. 

Podając do powszechnej wiadomości, że główny 
nadz6r w celu ochrony zwierzyny na polach 
Piotrkowskich, powierzyłem W. Józef"owi 
Staszewskiemu, ostrzegam, aby nikt na tych 
gruntach nie polował i psów bez przepi~nnych kloc6w 
nie puszezał. pod Pl'a wnl), od powiedzialnośclą. 

Dziertawca polowania 
(5-4) F. K. Spano 

ciu się z cywilizacyją. Wiedział jak kru
chem szkło bywa. 

Gdzie się podział, w czyje wpadł l'ęce? 
dociec nie mogłem, chociaż caIą poruszyłem 
policyję, całą przetrz~sfem okolicę, znacznt1t 
sumę obiecując jako wynagrodzenie temu, 
kto mi go odwiedzie lub żądanych udzieli 
wskazówek. '" szystko napróżno! Odtąd 
nie widziałem go więcej, aż l'UZU pewne
go ... 

Byłże to Baby? Onegdaj przejeżdżaŁem 
w ~lejach, w tem konie targnęly, w bok 
się rzuciły. Na drodze wśród zbiegowiska 
ludu pokazywano dwó;;h niedźwiedzi. J e
den z nich zachudzony, znędzniały, ści ą
gnffł na siebie uwagę moją., stnrałem się 
zwrócić ku sobie jego spojrzenie. "~ zl'ok 
apatyczny, oko krwią, zabiegłe. Nie pozuftł 
mię widocznie. 'Vychyliłem się woł:'\jąc 
pieszczotliwie: Baby! Baby! Nie zall1l'uczat 
nawet. Zamknf!.łem tedy portyjerę, pojazd 
miał ruszyć z miejsca, wtem po szybie 
twarda uderzyła łapa, szkło rozbiło się z 
brzekiem. 

.....::.. Półtora 
st~.ngret, lecz 

- Kto się 
eić musi. 

dolara - ~auważył obojętnie 
słyszał"m Jak zamruczał , 
zadaje z niedźwiedźmi, p!a-
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WARSZA 'WSKIE 

I CHEłllUZNE M BOR!TORYJUłl 
I Nowy - Świat Nr. 25. 
C Poleca Perfumy Angielskie, Francuzkie i Wło-i C skie. W ozdobnyeh flakonach od rs. 1 do rs. 5 za flakon. 

I 
Nasze Perfumy 

pierwsze extrakta kl'l\jowe, odznaczające si~ trwałością i delikatno~cilł ~ 
zapachu. Sel'yja "Naszyeh Perfum" składa się z kilkunaatu zapach6w, .. CI: mianowicie: Tomiłek (Heliotrop), Konwalija. majowa, Fijo- la 

I 
tek, Bukiet l"arszawski, Rozwoń (MagnoIja), Róża, "lilii 
Zamrocznia (Yxora), Świeże siano, Storczyk (Orchis), .. 
Szczęśliwoń (Volcameria), Przepyszlin (Gardenia), i t. p. :la 

Woda Kolońska i Wody toaletowe :II 
CI: wszelkiego rodzaju. Między temi odznacza się: 

CI: Woda Polska 
CI: wyłlłczna własność Warsza\,"skiego Laboratoryjnm Chemiczne~o, wyra-

C biana z świeżych kwiat6w. Dor6wnywa miłym zapachem i trwałościlł 
perfumom, przewyższając wszelkie wody Koloilskie. Znajduje się w zaC p'achach: Jaśmin, Akacyja, Fijołki, Konwalij a, Róża ukraińska, Rezeda, CI: Swieże siano, Bukiet tatrzański i t. d :Ił 

C Woda leśna .... 
Aromat lasów iglastych w pokoju. .. 

m
e Nagrodzona bronzowym medlllem na wystawie lekarsko - przyrodniczej :II 

w Krakowie w 1881 roku, kt6rą nabywąć można wyłącznie w warsza-I 
wskiem Chemicznem Laberatoryjum. 

Piyn ten rozwija niepor6wnanie świeże powietrze ' las6w żywicz
nych, a opr6cz miłego zapachu zl\lecany jest przez lekarzy dla cierpią-

C cych na słabości pIuc i krtani. I 
Mydła toaletowe Cc w rozlicznych gatunkach i cenach. Między temi zasługuję nil uwag\l: 

Mydlo Z tatrzańskich kwiatów 
C udelikatniające płeć i przewyższające dobrocią mydła Thridace. MYdło.l C lecznicze, glicerynowe, ż6łtkowe i pływające, Pomady, Olejki do włos6w, 
C flksatoary, wyborne pudry, kadzidła i r6żne inne kosmetyki. 

C 
Handlujący otrzymują stosowBy rabat. 
()enniki wysyłają się franco. 

es: Skład Główny Nowy Swiat Nr. 25 I-sze piętro. I 
C pr6cz tego C gł6wny sklep pr'lY rogl\ Senatorskiej i Miodowej. 

CI: ~ W Piotrkowie dostanie u W-ch Gampf et :I» 
C Soczołowski. » 
"""v,,~\ft.,~"'*'*WłAAftAAlf) 

(R. i F. 6132) (3-2) 

Nowo otworzona fabryka 

Snlarowideł do Wozów Oliwy do 
Maszyn. 

pod :firn:l.ą 

TUŁODZIECKI I KIRSZENSTEIN 
~ w Warszawie, za Rogatkami Grochowskiemi. 

I Poleca nowe swoje przedsi~bierstwo krajowe, w 
nadziei że dobroci~ wyrobu i nizkiemi cenami, po- ~ 
trafi zjednać sobie zaufanie i wzgl~dy Szanownej ~ 

~ Publicznośei. i 
~ Wszelkie zlecenia i kórespondencyj~ uprasza si~ 
~ adresować do kantoru fabryki. 
~ ulica Niecała Nr. 7. 
~~:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(R. i Fr. 539g) (6-5) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I SiKAWKI ; 
i pożarne o 2-ch cylindrach, z rezerwoarami żc1aznemi, starannie wykoń- !li 
fłt: czone, w wielkim wyborze, począwszy od rs. 90, niezbędnie potrzebne '"'" 
IJ.I! w każdej gminie i w większem gospodarstwie, opłacajlłce się ~ 
ki przy jednol'l\zowem gaszeniu pożaruj r6wnież i sikawki ogrodowe, l'ozmai- iIb 
;III tej wielkości po cenach bardzo przystępnych, poleca Biuro Techni- ,., 
~ ezne i Skład Maszyn H. Kraft w Warszawie Mio- tJ), 

J dowa NI'. 490/91. lit 
(R. i Fr. 4221) (0-12) '-B 

~~~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

z E I .A. 

WIELKI SKŁAD CYGAR 
pod firm~ 

KALINOWSKI, PRZEPIÓRKOWSKI 
W Warszawie (hotel Europejski). 

Poleca: Wielki wyb6r prawdziwych Hawl\ńskich cy
gar, sprowadzonych wprost zlAmel'yki, w cenie od rs. 10 za 100 sztuk. 

Wyborowe cygara przygotowane z liści hawańskich: Ha- " 
::.a~a Superior rs. 7j HaraviIla rs. 6; Hawana Flor I 

{)ygara Rygskie pod literami K. P. w cenie rB. 3, 4, 5 
i 6 za 100 sztuk. 

Cygara pod nazwą Hawana O"stalunkowe w cenie rB. 
II(L 3, 4, 5 i 6 za 100 sztuk. ~ 
~ Hawana Kosmopolit rs. 3 i Kupidon rs. 2. ~ 
.j)I Tytonie prawdziwe tureckie fabryki TOŁH.ł.{)Z.ł.1 
~ i fabryki SINODINO w Odesie, w r6żnych cenaeh. 
~ Tytonie przygotowane do fajki w cflnie 64 kop. za fun. 

I 
do rB. 4 za funt. -a.. 

Oraz poleca wielkie zapasy {)ygar, Tytoni i Pa- ~ 
pier.osów wszystkich pierwszorzędnych fabryk w Kr6lestwie i Ce-
sarstwie. (R. i Fr. 6251) (6-2) 

~I~~~~~~~~~~~~~~~~ 

r---... 4"".. - - - .... - - - ĄAa·a.aAAl ~rvV..:vwuwwvwv_~ 

JY.[AGAZYN 

5) UBIORÓW MĘZKICH I ct KORNELEGO WILCZYŃSKIEGO :la es: W Rynku wprost cukierni Łaguny w Petrokowie. » 
~ 

Po powrocie z zagranicy, na nadchodząey sezon zaopatrzony zo- » 
stał w naj świeższe materyjały tak krajowe jak i zagrll.lliczne, oraz ... 
w znaczny zapas gotowych ubiol'ów męzkich po cenach tIP es: naj przystępnieJszych. (7-1) ;II 

dA AA - ~ ~~~ łUUUUUU ' ... n.JI!u~ ~ - Jw Q_VV-G-vVV'VVV'G'VVV"V"V 

Przełożony ~~~_~~~~~e.~~ 

Trzyklasowej Szkoły Mezkiej ~ F ABR;-KA = 
przygotowa:::;~;~a;~nsyjonatem ~ Bryczek ,Iozów _ 

w m. Łodzi przy ulicy Zielonej ~I. SZCZEPANOWSKIEGO S.I 
~ 787E w domu własnym, fi:(. ~ 

l'I w Szydłowcu .IM 
ma hOll.or zawiadomić szanowny~h Ro- dl • iIf} 
dzic6w i Opiekun6w, że zapis uczni6w.ll (guberma Radomska) ;W 
tak przychodnich i pensyjonarzy, już się ~ polcca 'Vozy gospodarskie I 
rozpocz~t ~ tr~ać .będzi~ do .10. wrze~nia dl fabryczne, piwowarskie: ~ 
1'. b. Przyjmują Się także dZlecl ca~klem ~ platformy, bryczki zwy .. ~ 
poc~ątkowe .. Obok . ł'rz~gotowywaml\ n· ~ czajne, l"eSOrOwe, naj t y- ~ 
czm6w do glm~UlzYJO~ l s~k6t rc(\lny~h dl czanld, amerykany i t._ 
rządowych, ĆWiCZą Się takze gl'llntowme iI p. lllustrowane cenniki na iądanie 
w ję~ykl\ch: . ~~lski~, niemi,eckim.' r~an: ~ bezpłatnie. "" " 
c~zkim, tudzlez VI" rysu1lkacu, śpieWie I di AdmmlstracYJa iIb 
gimnastyce. 'I.. _ ~ 

Jan Nepomucen Ourecki t]{ w Warsza,!le .przy ulIcy ~ 
• {jII Erywansklcj N l". S. lM 

______ ~C3_-~2) __ I~ , i 

M 
. d 'ć S &( Skład głowny . It 

am zaszczyt. zawla 0:nl za- {jII w '''al'szawie, Krakow- IM 
no~ną, Pubh~z_ność, ze pandel ~ skie Przedmieście Nr 10 !dl 
m6J kolonJJalny I go.- ~ • • " 
lantel'yjny, kt6ry dotąd ~ (R. i Fr. 5933) (0-3) '-

egzystował w St~rym Ryn~u, przen~esio- ~~~~~~~~~~:e.?~ 
ny zostal: od dm8. 8-go lipca 1'. b., na ______________ _ 

ulicę Piotrowską, do domu p. Libermana, WYPISY POLSKłE 
obok p. Lewkowicza. 

Polecając się przeto dalszym względom 
łaskawym moim kundmanom, zapewniam ułożone przez 

że o doMr towar6w, przystępne ceny i ADOLFA DYGASI'lf1SKIlilGO 
pośpiech w załatwianiu żądań, usilnie l~ J!J 
starać si~ b~dę. 

(2-2) K. Wejsman. częŚĆ niższo. 

Pensy ja 

2-KLASOWA ŻEŃSKA 
z klasą przygotowawczą i wyz

szym oddziałem klasy 2-cj, 

wyszły nakładem Wydawnictw& 

Bernarda Lessmana 
Cena kop. 45. 

do nabycia we wszystkich ksie-
garniach v 

(R. i Fr. 6246) (3-2) 

istnieją.ca od l~t kilku w mieśei? powia- OBIADY PRYWATNE 
towcm ŁasklI, l nadal przezemme utrzy-
mywaną, będzie, o czem zawiadamiając miesięcznie po rs. lO. Wydaj, 
osoby interesowanej dodaję zarnzem, że się. i na miejscu mieć można. Ulica Gi
zapis uczennic l·OZpO cznie się 15-go sier- mnl\zyjalna, Iłom HOl'owicza, drugie pil!-
pnia, a lekcy je l-go września. tro, str6ż wskaże. 

• •• Tamże robią, się pończochy na 
(4-4) EmlllJa Jurkowska. maszynie. (8-3) 
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AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA,9 M~OdY ~złowiek, posiada- prZYbYWSZY do miasta tutejszego 
.. ... Jllcy śWIadectwa o kancelarYJ- na stale mieszkanie , zawiada-
u.. AGE TURA ,., nem uzdolnieniu i dobrej kon- minm, iż chcę udzielać lekcyj 
~ ... duicie, poszukuje ząjęcin, od 5 jęz:rka FI"anCłlzkiego, 
.., ,., do 8 goilziny każclodziennie, za male wy- ja~ r~wnież i Niemieckiego, osoby 

ir
u.. ł nagrodzenie_ Oferty pl'OSZę składać w do- WIQC ,lfltereS?wane zechcą si ę zgłaszać U 'B E Z P I E C Z E N' mu n;owańskiego, ulic~ Grecka w mie, do mJeszknllla mego przy ulicy Kali-

szkamu p, Proszkowsklego, pod lit, B, skiej (Petersburskiej ), dom K~.-er ~ s, J. (l-l) mińskich (dawniej Anfiłowa), drn-er Przyją.wszy powiel'zoną. mi Agenturę dl'UgicO'o Ro- !Ił gie piętro, wejście z podw6rza. (2-2) 

.., syjskiego T?wurzystwa Ubezpieczeń oJ. Ognia ~ 1835 ' .. I BYłY ~c~e~ .gimna~yju~ ,filologi- W Niezdowie pod Opolem, gn-
u.. roku, na nuasto Petrokow j O'uberlliJ' ą. Petrokowsb. ,., I c~nenk~' zyczY, sd oble PlZYJąĆ obo- bernii Lubelskiej, powiecie .r . d " S "'. .." ... Wląze na WS1 o przygotowama Nowo-Aleksandryjskim, dnia 

mam zaszczy~ zaW1U ~mlc zanownych mteresantów, ży- ,., I dzieci do zakład6w naukowych, 20 września 1'. b" o 12 w po-er czących sobIe ubezpIeczać ruchomości i budowle iż:D Wiadomość w Redakcyi "Tygodnia". Iu?nie, odbędzie się licytacyj a, na któ-
~ przyjmować ich będę w mieszkaniu wlasnem w domu ,.. (l-l) rej sprzedane zostaną: 

Piltzem przy ulicy Hazaósli.lej 11 ••• 88 od oodzi- "'" I' Cztery ogiery silnej, normalnej er ny 8-e1 d 10 . . d . ,., ~ POSZUkiWanym jest na wieś do je- budowy, ze swobodnemi ruchami, lat 4 er OJ • O -ej rano, l o 3 -ej do 5-ej po południu.... dnego małego chłopczyka, Nau- i w .. 5-m, po Pretenderzc IV" wprost z An-

A 
N czy ciel wytrawny, do wykładu gIn sprowadzon~m, komu droę;owY?I er ., ugust Kożuchowski i początku nauk, kt6ryby pr6cz j\lZY- ! (R?adster~e)" ~tora to rasa okaz~la Sl\) 

iM • ka . ~jcz!stego '. po~iadał ,rosyjski, ~aJ~dp~\~ledlllcJsz,! dla polC'pszcUla rasy 
.... francuzkI l memleckl. Bhższa madomość kom klaJowych, 
Cf""""""",*",,"'*':P~UtQ.AI ... w Redakcyi "Tygodnia". (3-2) I Ogiery te nabywca odebrać winien z 

VVVVV WyStawy warszawskiej w l'oku 1882,-
(3-3) STANCYJA ostatniego dnia tejże wystawy. 

----------------_______________ Cztery wałachy ze stadniny \v 

dht Uczniów 1 3-~d~~~~ ~\~~":ł;~.::~cze, zby-
~~III§~~~~~~~~~~~~litl§.~~~~ .. ~~~~ 

: Józef Rother w Łodzi. ~ waJące od IDlCJscowych potrzeb, 
Bronisława z ' Pieniążk61v Bohuszewiczo- Czte.·y buhaje rasy holenuerskicj 
wa, zamieszka,la w Petrokowie przy alei w 2-m roku, -i FABRYKA PASÓW I MASZYN I .A:leksandry~ski~j w domu ~-go Kamoc- Dwa JUlłlry 1':\sy krajowej, jeuen 
kIego, p~'zYJmuJe na staneYJę uezni6w u- roczniak, urugi dWllletni. (4-2) 

lit poleca swoje wyroby panom p, t. ziemianom i fabrykantom. Jakość wy- ~ 
,. bOl'owa. Ceny umiarkowane. Cenniki i kosztorysy franko. !JIJ 
~ (R. i Fr,) (5-4) ~ 

częszczaJących do szk6t, zapewniając im 
troskliWI!: opiekll i pomoc w naukacb. Na 
żądanie mogą być udzieLane w miejscu 
lekcy je j\lzykó\Y i muzyki. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Bliższa wiadomość pod wyżej wskaza
nym adresem, lub też w ksi\!gurni F. Ję-
drzejewicza IV Petrokol'rie. \3-3) 

p. 
;, ./,. .. 

KAPSUŁKI MATHEY-CA YLUS " 

wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon. 
Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa. sandałowt'lgo w połączeniu li esencyami 

ba.Isa.tnlcznemi są za.lecane przez lekarzy na choroby zastarzałe i nowopow8tałe, białe uplawy kobiet 
na choro!J!/ kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych." ' 

"Przyjemna ich forma. uj~ta w karuk esencyonalnie policzony czyni użycie Kapsulek 
Mathey--Caylu& lIlożliwelll dla osób najwqtlejszych i nie szkodZI w niczem żołądkowi." 

(Gazeta Szpitali Paryzkich.) 
Szczegółowy opis dodaje si~ do każdego flakonu. 
Należy wystrzegać Si, podrobień i na zabezpieczenie każdy flakon ka'psu

łek Mathey-Caylus zaopatrzonym Jest w mark! fabryki oraz w podpis Chn et 
Cie i medal nagrody Montyon. 

Nabywać można w Paryźu u alin et Ci. ulica Rassyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skład glówny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka, 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. - Nagt'oda Montyon. 

Kapsułki i Pigułki D-ra Clin, z bromku kamfory używah si~ w chorobach nerw.0~ch, 
",ósgowych, w dolegliwościach sercowych i d1'Óg oddeoltOwych, oraz w nast~pujacych przypadłosclach: 
astmie, bezsennośc2~ kasz/ac7! 1lerwowych, spazmach, palpitacyacJI, koki-uszach, epdepsyi, h!jste-I'yt', kOIl'!lul
syach, zawrotach głowy. zagłuszeniu, gorączkach, 1nig'l'eJlie, w chorobach p~cherza i dróg urynowycli I na 
uspokojenie całego organizmu. 

Należy wystrzegać si~ podrobienia, i każdy flakon jako gwarallcya zaopad 

trZODy Jest w mark~ fabryki, oraz podpis Clin et Ci. i medalem nagrody Montyon. 
Nabywać można w Pal''yźu u Clin et Cit ulica. Rassyna Nr. 14. 

" W Piotrkowie skład głowny u Pp. Gampf, Soczolowski i Spka, gdzie znajdują się jeuno
cześnie pigułki żela.zne d-ra. Rabuteau. 

----, .. --------------------------------------------~~ 
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laszy ł\oweli oryginalnej przez 
Karola HofTInana p. t. 11 Unie
winnieny". 
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W dl'l:knmi F, Belchlltow~k:~go w Pctl'okowie. 


	Tydzien1881nr36str1
	Tydzien1881nr36str2
	Tydzien1881nr36str3
	Tydzien1881nr36str4
	Tydzien1881nr36str5
	Tydzien1881nr36str6

